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Liczby, 
które radują

' Na czołowych miejscach po­
stępowej prasy całego świata 

ukazał się w czwartek komu­
nikat Centr. Urzędu Statystycz 
negó przy Radzie Ministrów 
ZSRR o przekroczeniu państ­
wowego plami na 1949 r.. Wspa 
iiiały rozwój kraju Rad jest bo 
wiem radosnym zjawiskiem nie 
tylko dla obywateli sowieckich. 
Napawa on poczuciem siły cały 
obóz pokoju, raz jeszcze dobit­
nie potwierdza wyższość socjali 
stycznej gospodarki planowej 
nad gospodarką kapitalistyczną.

Oto gdy na zachodzie wzrąsta 
bezrobocie, gdy z dnia na dzień 
widocznie pogarsza się sytua­
cja ekonomiczna, gdy zamyka 
się coraz to nowe fabryki, gdy 
rozszerzają się nieużytki rolne, 
gdy wreszcie wypacza się nau­
ka i wyrodnieje kultura — do­
chody robotników i pracowni­
ków umysłowych w ZSRR wżra 
stają w ciągu jednego tylko ro­
ku o 12 proc., dochody rol­
ników o 14 proc., w zakładach 
naukowych kształci się o 2 mi­
liony osób więcej, niż w ub. 
roku, rośnie bezustannie mają­
tek narodowy, rozkwita wszech 
stronnie kultura.

Takie osiągnięcia wymagają 
jednak racjonalnej pracy, do­
świadczenia, planu, opartego na 
przodujących teoriach i — co 
bodaj najważniejsze*— świado­
mości, że pracuje się dla siebie, 
dla swojej ojczyzny, a nie dla 
garstki rodzimych lub obcych 
wyzyskiwaczy.

Czytajmy uważnie komunikat, 
czemu zawdzięcza obywatel so­
wiecki coraz lepszą aprowiza­
cję, wygodne mieszkania, udo­
skonaloną komunikację, zapew­
nienie dzieciom nauki, dosko­
nałą opiekę zdrowotną?

Oto już w IV kwartale 1949 
roku produkcja przemysłowa 
przekroczyła poziom przewidzia 
ny planem na 1959 r., oto prze­
prowadza się na szeroką skalę 
zakrojone prace na odcinku me 
chanizacji ciężkich robót, oto 
rozpoczęto seryjną produkcję 
300 nowych typów maszyn. Dzię 
ki zwiększeniu wytwórczości, 
zwiększyła się podaż materia­
łów przemysłowych.

Podobnie ma się rzecz w rol­
nictwie. Łączne zbiory zbóż w 
1949 r. osiągnęły niemal rozmia 
ry przewidziane na 1950 r„ na­
stąpił znaczny wzrost pogłowia 
bydła. Z powodzeniem przepro­
wadzono plany zalesienia. 

Zwiększyły się więc i dostawy 
wsi dla miasta.

W rezultacie osiągnięć prze­
mysłowych i rolniczych nastą­
piła ponowna zniżka cen i 
wzrost ruchu na rynku wew­
nętrznym. W 1949 r. sprzedano 
o 20 proc. towarów więcej, niż 
W poprzednim roku. Wzrost do­
chodu narodowego pozwolił na 
dalszą wspaniałą rozbudowę u- 
bezpieczeń społecznych. Urucho 
miono nowe zakłady naukowe.

Obok cyfr porównawczych w 
stosunku do roku 1948, komu­
nikat obejmuje i zestawienie 
liczb z 1940 r. Na każdym od­
cinku widzimy olbrzymi po­
stęp. Wystarczy zacytować, że 
zarobki robotnicze w stosun­

ku do ostatniego roku przedwo­
jennego wzrosły o 24 procent, 

chłopskie o 30 proc. Stało się 
i w kraju, który poniósł naj­

większe ofiary w czasie wojny, 
w kraju, gdzie całe połacie zie­
mi, całe miasta zostały zdewa 
stowane.

Czytającemu komunikat Cen­
tralnego Urzędu Statystyczne­
go nieuchronnie przypomina się 
ostatni preliminarz budżetowy 
Trumana. Przedkładając go 
Kongresowi, prezydent Stanów 
Zjednoczonych nie kładł naci­
sku ani na stan zatrudnienia 
w USA (wiadomo — blisko 10 
milionów bezrobotnych.), ani na 
konstruktywną pracę przemys­
łu i rolnictwa (bo nie istnieje 
ona wcale). Dowiedzieliśmy się 
że budżet St. Zjednoczonych 
niemal połowę swych wydat­
ków przeznacza na cele wojsko 
we i... 1 proc. na oświatę.

Komunikat Centralnego U- 
raędu Statystycznego i prelimi­
narz budżetowy Trumana stano 
wia bardzo wymowne ilustracje 
“9Żeń dwóch obozów — obozu 
pokoju i postępu oraz obozu 
wstecznśetwa, wyzysku i awan­
turniczego podżegania do woj­
ny.
-    Efbe

..Według relacji Chińczy­
ków zamieszkałych w Vietńa- 
mre, 19 listopada 1949 r. po­
nad 100 żołnierzy francuskie­
go korpusu ekspedycyjnego o- 
toczyło osady wiejskie Czing- 
Ning i Liu-Kang w okręgu 
Vińh - Yen. Obie te osady są 
całkowicie zamieszkałe przez 
Chińczyków i liczą około 160 
mieszkańców, którzy nigdy nie 
brali udziału w życiu politycz 
nym ; ,-w?I i. przestrzegali jak 
najściślejszą neutralność w 
wojnie francusko -  vietnani-

Mimo to żołnierze francus-

N ota do rządu Bidault‘a

Rząd Chińskiej Republiki Ludowej
występuje w obronie Chińczyków z Wietnamu

B e s tia ls tw a  ż o łn ie rz y  fr a n c u s k ic h  
n ie  b ę d ą  d łu ż e j to le r o w a n e

PEKIN (PAP). — Min. spraw zagr. centralnego 
rządu Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-Lai prze­
słał ministrowi spraw zagr. Francji Schumanowi notę 
w sprawie okrucieństw, popełnianych przez wojska 
francuskie wobec Chińczyków zamieszkałych na teryto­
riach okupowanych przez Francuzów w Yietnamie.

kiego korpusu ekspedycyjnego 
wdarli się do domów Chińczy 
ków wywlekli wszystkich męż 
czyzfi na rynek i  poczęli się 
nad nimi znęcać. Żołnierze kor 
pusu fitncuskiego pobili w be 
stialski sposób wszystkich męż 
czyzn, a następnie zgwałcili 
kobiety i poczęli plądrować 
mieszkania. Wszystkie cenniej 
sze przedmioty zostały w obu 
Osadach zrabowane.

Po 'OgrabienUr obu ■ Osad i 
spaleniu’ krlku domów oddział 
francuski, wycofał się, zabiera 
jąc zapasy żywności oraz trzo 
dę chlewną i cały drób.

Nota podkreśla, że tego ro­
dzaju okrucieństwa francuskie 
go korpusu ekspedycyjnego 
wobec Chińczyków, zamieszka 
łych w Vietnamie nie są odo­
sobnione.

Ludność chińska w Yietna­
mie donosi o licznych innych 
okrucieństwach francuskich 
wojsk ekspedycyjnych.

Nota podkreśla, że okrucień 
stwa żołnierzy francuskich 
wobec Chińczyków, zamieszka 
łych w yietnamie, nie mogą 
być dalej tolerowane przez na 
ród chiński. Odpowiedzialność 
za te okrucieństwa spada cał­
kowicie na rząd francuski.

Nota stwierdza w zakończe­
niu, że rząd centralny Chiń­
skiej Republiki Ludowej za­
strzega sobie prawo żądania 
odszkodowań oraz domaga się 
ukarania sprawców przytoczo 
Mych okrucieństw.

Wieści z Marsylii, Hawru, Ankony, Kopenhag?...

Dokerzy zachodniej Europy
nie bądq wyładowywać broni z USA

BRUKSELA (PAP). Z dnia 
i dzień wzmaga się akcja bel 

gijskiej klasy robotniczej, zmie 
rzająca do pokrzyżowania 
zbrodniczych planów podżega­
czy wojennych. Ostatnio do ru

Depesza
do P rezyden ta  R . P„

WARSZAWA (PAP). Pre­
zydent R. P. otrzymał następu 
jącą depeszę: . • ^

„Rada Naczelna' Stronnic­
twa Pracy prosi Ob, Prezyden 
ta o przyjęcie wyrazów czci i 
zapewnienia, że skonsolidowa­
ne Stronnictwo Pracy, wierne 
najlepszym tradycjom swego 
ruchu pomnoży swoje wysiłki 

wniesie swój twórczy wkład 
służbę Polski Ludowej oraz 

światowego obozu pokoju i po

ćhu dokerów francuskich ś- 
Dunkierki, Marsylii, Nantes i 
Hawru oraz robotników .'-wio*, 
skich i duńskich z Ankony i 
Kopenhagi dołączyli się robot­
nicy portowi Antwerpii.

W dzielnikach belgijskich 
ukazała się odezwa antwerp- 
skiego komitetu robotników 
portowych, apelująca do. wszy­
stkich robotników portowych 
w Belgii, by nie wyładowywali 
amerykańskiego sprzętu wojen 
nego, którego pierwszy tran­
sport zapowiedziano na poło­
wę lutego br.

Robotnicy portowi Antwer­
pii — głosi m. in. apel — pom 
ni bohaterskiego . przykładu 
swych ojców, którzy w 1920 ro 
ku odmówili wyładowania 
sprzętu wojennego, przezńaczo 
nego na wojnę interwencyjną 
przeciwko ZSRR, nie wezmą i 
dziś udziału w przygotowa-

Polscy g ó rn ie j g in ą
w k o p a ln ia c h  fra n cu sk ic h

GENEWA (PAP). Z Pary­
ża donoszą: Długa lista gór­
ników polskich, którzy stra­
cili życie w kopalniach fran­
cuskich, powiększyła się o jesz 
cze jedną ofiarę. W Verquin 
(grupa kopalń Noeux les Mi- 
nes) wybuch ładunku dynami­
towego spowodował śmierć 35- 
letniego górnika polskiego Le­
ona Nowakowskiego. Zmarły 
osierocił żonę i dwoje dzieci.

Drugi górnik polski Roman 
Durczewski, daznał ciężkich 
obrażeń.

W kopalni Nr. 2 grupy Houl 
lieres Nationales w Lens, de­
partamentu Pas de Calais, na 
skutek braku urządzeń ochron 
nyeh; doszło do nieszczęśliwe­
go wypadku, w Czasie którego 
zasypany został 20-letni gór­
nik polski, Kazimierz Kaspro-

Wypadek miał miejsce o go­

dzinie 7.30 rano, a dopiero o 
godz. 19.30 grupa ratownicza 
odkryła zwłoki Kasprowicza.

iiiach do nowej krucjaty anty- 
radźieckiej, odmawiając wyła­
dowywania amerykańskiego 
sprzętu wojennego.

Apel ten przyjęty został en­
tuzjastycznie przez robotników 
portowych Antwerpii, Ganda­
wy, Ostendy i Brugii.

:W piątą rocznicę wyzwolenia Warszawy liczne delegacje zlo 
żyły wieńce u stóp pomnika .potsKo-rarz.ccKicgo Braterstwa 

hroni Foto: API

Na domu Nr 70 przy uL Lunomirnkicfi w Krakowie (w któ­
rym przed laty zatrzymał się Stalin)  została wmurowana 

w 70-tą rocznice Jego urodzin pamiątkowa tablica.

W yw iad  z m in . R u m iń sk im

Pom yślne w y n ik i
tego rocznej k am p an ii cukrow niczej

WARSZAWA (PAP). Minister Przemysłu Rolnego 
i Spożywczego inż. Bolesław Rumiński w wywiadzie 
udzielonym redaktorowi gospodarczemu PAP, omó­
wił wyniki oraz przebieg tegorocznej kampanii cukro 
wniczej.

Współzawodnictwo grupowe 
ijr cukrowni „Borowiczki" dało 
asumpt w wielu . cukrowniach 
do pogłębienia i wzbogacenia 
form współzawodnictwa pracy. 
Wzrosła .znacznie produkcja 
cukru-w ciągu doby, jak. rów­
nież oszczędności wskutek 
zmniejszenia strat cukru, osz­
czędności węgla i materiałów

pomocniczych. Projektowane 
oszczędności przemysłu _ cu­
krowniczego w wysokości ok. 
2,4 miliarda zł zoztaną znacz­
nie przekroczone. Koszty wła­
sne produkcji cukru są w bie­
żącej kampanii niższe niż w 
roku: 1948.

.Kontraktacja buraków do 
pierwszej kampanii planu 6-

W s k r ó ta c h
•  SOFIA. — Wydawnictwa buł­

garskie zwiększyły nakłady prze­
kładów dzieł Lenina. W ciągu 5 
lat dzieła Lenina ukazały się w 
Bułgarii w 28 wydaniach o na­
kładzie ponad 700 tysięcy egzem -

•  WARSZAWA. Ekipa technicz 
na Miejskich Zakładów Komuni­
kacyjnych przejęła w Cieszynie 7 
autobusów marki „Mavag“, zaku­
pionych na Węgrzech i przezna­
czonych dla wzmocnienia stołecz-

D z i e n  na Ziemiach Zachodnich
Większy przydział 

zbóż elitarnych 
•  LEGNICA. W Państw. 

Gosp. Rolnych okręgu wrocław 
skiego i legnickiego omłoty zbo 
ża do siewów wiosennych są już 
na ukończeniu.

W roku bież. znacznie zwięk­
szony będzie dla gospodarstw 
chłopskich przydział zbóż elitar 
nych z PGR. Rozdziałem zboża 
siewnego zajmą się Pow. Zwiąż 
ki Gminnych Spółdzielni.

Współzawodnktwo 
dwóch szpitali 

. ® DZIERŻONIÓW. W rozsze 
rzającym się współzawodnic­
twie pracy nie zabrakło rów­
nież pracowników służby zdro­
wia. Powiatowy Szpital w Dzier 
Żoniowie i Miejski Szpital w  
Bielawie przystąpiły do szla­
chetnej rywalizacji, mającej na 
celu wzorowe zaspakajanie po­
trzeb chorych.

Przykład godny naśladowa­
nia. (row)

Piąta rocznica 
wyzwolenia Opola 

•  OPOLE. 23 bm. Opole ob-

100 litrów mleka, chłopi otrzy­
mują po 20 kg otrąb i 3 kg ma­
kuchów. Rozprowadzanie pasz 
trwać będzie do 1 maja.

Obserwatorium na Śnieżce 
komunikuje:

•  JELENIA. GÓRA. W dn. 19. 
bm. wieczorem w Karpaczu 
temperatura minus 11 fet.; po-' 
krywa śpieżna — 110 ćm. Śnieg, 
puszysty. Warunki narciarskie

W Szklarskiej Porębie tempe 
ratura minus 14 st., pokrywa 
śnieżna 78 cm. Warunki narciar 
skie dobre, (ster)

chodzi piątą rocznicę wyzwole­
nia przez Armię Radziecką. Spo 
łeczeństwo miasta uczci tę rocz 
nicę uroczystym obchodem. W 
programie obchodu: 22 bm. o
godz. 17-ej capstrzyk, (zbiórka 
na PI. Czerwonej Armii).

23 bm. o godz. 14.45 zbiórka 
na tymże placu i pochód na 
cmentarz radziecki, celem zło­
żenia wieńców na grobach bo­
haterów.

O godz. 17 w sali Państwowe­
go Teatru uroczyste posiedze­
nie MRN z udziałem przedsta­
wicieli partii, związków zawoT 
dowych, urzędów, -organizacji i 
szkół o charakterze akademii, z 
bogatym programem artystycz­
nym. (Olsz)

Pasze treściwe 
dla dostawców mleka 

•  WROCŁAW. Pragnąc 
przyjść z pomocą dolnośląskim 
chłopom w . dokarmianiu krów 
w okresie zimowym i przednów 
ka, oddział wrocławski Centra­
li Spółdzielni Mleczarsko- Jan­
czarskich przystąpił do rozpro­
wadzania pasz treściwych 
wśród dostawców mleka. Za 
każde dostarczone do mleczanu

Hodowla nowej rasy 
polskich owiec 

•  JELENIA GÓRA. W ub. ro 
ku sprowadzono na Dolny 
Śląsk 4 tys. owiec rasy górskiej 
i pomorskiej, które znąkomicię 
zaaklimatyzowały się w tere­
nach podgórskich wojewódz­
twa. Z pogłowia tego, po uszla­
chetnieniu miejscową rasą fry­
zyjską, będzie wyhodowana w 
okresie planu sześcioletniego

W roku bież. nastąpi wydat­
ne rozszerzenie hodowli owiec.

l.etniego już się rozpoczęła. 
Rozpoczynamy ją pod trzema 
hasłami: dalsze wydatne pod“ 
niesienie plonu z ha, szersze, 
włączenie drobnych i średnich 
chłopów do kontraktacji, roz­
szerzenia kontraktacji na te­
reny gospodarczo zacofane..

Tegoroczny wynik akcji kon 
kursowej buraka, która obję­
ła już .wiele tysięcy chłopów,’ 
pokazuje najlepiej, jak nale­
ży podnosić, plony. Srędni plon 
ńa plantacjach przemysło­
wych Wyniósł około 184 q z 
ha*, podczas gdy średni plon 
na poletkach r konkursowych 
Tfcahał się w granicach około 
350 q * ha.
' Cukrownictwo polskie, repre 

zentowane .przez blisko 100- 
tysięćzną rzeszę robotników i 
około 1-milionową masę plan­
tatorów .- chłopów, _ rozumie 
dobrze swe zadanie i potrafi 
je wykonać.

Reorganizacja
w ład z n ad zo rczych  

bud o w nictw a
WARSZAWA (PAP). W 

związku z olbrzymimi zadania 
mi, jakie stoją przed budow­
nictwem w planie 6-letnim, 
Ministerstwo Budownictwa 
przeprowadziło reorganizację 
dotychczasowego aparatu nad­
zorującego wykonawstwo ro­
bót.

M. in. postanowiono zlikwi­
dować 5 istniejących na tere­
nie kraju dyrekcji odbudowy. 
Na- ich miejsce powołane Zo­
staną w każdym województwie 
Inspektoraty Nadzoru Budow-

Reorganizacja władz nadzór 
czych w budownictwie ma na 
celu usprawnienie działalności 
tych instytucji, by mogły spet 

nić zadania, jakie nakłada na 
nie plan 6-letnL
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S łid  i ' bezpłatne roboty przymusowe 
b  działem jugosłowiańskiej klasy robotniczej

MOSKWĄ (PAP). Dziennik 
,,Trud“ podaje przegląd jugos 
łowiańskiej rewolucyjnej pra­
sy emigracyjnej, który rzuca 
znamienne światło na warunki 
życia i pracy jugosłowiańskiej 
klasy robotfiiczej pod faszy­
stowskimi reżimem Tito.

Organ jugosłowiańskich re­
wolucyjnych emigrantów w 
ZSRR — „Za Socjalistisku Ju 
gosławiju" donosi, że w ostat 
nich miesiącach przy wyrębie 
lasów i  w kopalniach pracowa 
ło bez wynagrodzenia ponad 
450 tys. ludzi, których spędzo 
no w drodze „mobilizacji". W 
kopalni miedzi w Borze (od­
stąpionej przez Tito kapitali­
stom amerykańskim) — pra­
cowało' przymusowo i bezpłat 
nie ponad 360 tys. osób. Tysią 
ce „zmobilizowanych" robotni 
ków giną z głodu i wycieńcze

kult“ r  która Upodr płaszczykiem 
działalności oświatowo-literac- 
kiej kryła burżUazyjną i anty-

w porę  ̂w bardzo ważną dzie- 

w alczy^T N deow ofćT plrtyj-

piej mniej, lecz lepiej", Lenin 
dowcipnie^napisał: „W zagad-

m un^st^w i^o^zJ-oW r sobi*e

Ś i a s
H ~ § H §

lą ż k f S u S e / r o U ^ ś w i a t o

I S l
trzenia z teraźniejszości w 
przyszłość..." (Gorld ' o Leni­
nie). Jólef Spinc

^ “ głosów)!3 szwedzka

sławia uzależniła się całkowi­
cie od mocarstw zachodnich, 
które eksploatują jej bogactwa 
naturalne i zmuszają ją do 
eksportu surowców, m. in. 
drzewa i barwników metalo­
wych, oraz do importu takich

towarów, które mogłaby pro­
dukować sama Jugosławia. .

Mocodawcy zachodni dyktu­
ją rządowi jugosłowiańskiemu
ceny produktów jej własnego 
•przemysłu. Tak np. ołów jugo 
słowiański, za który Czecho­

Słowacja płaciła 19 koron za 
kilogram, w tym samym cza­
sie dostarczany był Anglii po 
cenie równej 12,6 koron.

Kapitaliści zachodni, udzie­
lając pożyczek klice titowskiej; 
zapewniają sobie dokładny 
wgląd w życie gospodarcze i  
polityczne Jugosławii. Monopo 
liści brytyjscy i amerykańscy 
posiadają koncesję na naftę ja 
gosłowiańską. Kierują oni fak 
tycznie całą gospodarką kra­
ju-

1  obronie włoskich robotników
w y st fę p u fe  k o n f e d e r a c i ^  'pa*acv

RZYM (PAP). — Korifedera 
cja pracy wystosowała do 
wszystkich partii politycznych 
apel o rozwiązanie głębokiego 
kryzysu, który przeżywa kraj 
oraz o zainicjowanie polityki, 
opartej na obronie praw mas 
pracujących i ną odprężeniu 
w kraju.
Konfederacja podkreśla, że w 

toku obecnego przesilenia rzą 
dowego nie wzięto pod uwagę

S l i t !

W związku ze 'Wzrostem fali

nowf dPob!tnyk d o lód flż  I p o ^
cja^antytitowska rośnie i przy

Ilo ść  s ta c ji  b e n zy n o w y c h

3) Zorganizowanie dla dziel 
nic południowych wielkich ro­
bót publicznych, przyznanie 
chłopom gruntów obszarni- 
czych, leżących odłogiem, zobo 
wiązanie obszarników do prze 
prowadzenia melioracji, aby 
zapewnić w ten sposób zatrud 
nienie jak największej liczby 
robotników rolnych oraz jak

najrychlejsze przeprowadzenie- 
reformy rolnej.

Apel podkreśla? że rozmowy 
w  sprawie utworzenia nowego 
rządu toczą się wyłącznie na 
zasadzie porozumienia partii 
byłej koalicji rządowej. Te zaś 
dbają wyłącznie o zapewnienie 
sobie korzyści w przyszłych 
wyborach i naczelnych stano 
•wisk w gabinecie.
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teratury radzieckiej Maksyma 
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nte^n^tehnęł^^Maj akowskiego

Wc^TTpoemaT „Dobrze"1 i in ^
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Majakowski wcielił w życie 
apel Lenina do literatów, by 
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wej, jak np. „Jak hartowała 
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i in.
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Składy opałowe
Należało by sobie życzyć, 

»by pe Wrocławiu było więcej 
składów opałowych. Zaintere­
sowany jest w tym nie tylko 
każdy mieszkaniec, mający w 
domu piec, ale także Zarząd 
Nieruchomości Miejskich. Gdy 
by otwierano składy w roku 
1913, a przynajmniej w 1946, 
w lale opuszczonych domów by 
łoby w lepszym stanie, niż

Leśnica ma więcej lasu w 
nazwie, niż w terenie, a od 
centrum Wrocławia oddalona 
jest o całe 12 kilometrów. Już 
od paru lat załamujemy ręce 
nad zniszczeniem wielu budyń 
ków w tej dzielnicy miasta, 
ale skład opałowy otworzono 
dopiero w 1949 r. Jak bardzo 
l>ył on potrzebny świadczy 
ilość sprzedanego tej zimy o- 
pału: 3.800 ton. I rueh nie 
ustaje, handel trwa w naj-

1‘oninniśmy we Wrocławiu 
baczniejszą uwagę zwrócić na 
Riatkę składów opałowych i na 
zaopatrzenie tych składów za- 

> równo w koks i węgiel, jak i 
■podpałkę, a więc w pierw­
szym rzędzie w „Lofix“. Wie­
my skądinąd, że w miejscu 
fabrykacji tych kulek podpał- 
Jcowych pękają niemal maga­
zyny od zapasów, a tymcza­
sem kto w śródmieściu wie, 
gdzie może zaopatrzyć się w 
j,Lofix“?

Prezydent Miasta, Zarząd 
Nieruchomości Miejskich, Ko­
mitety Dzielnicowe, Komitety 
Blokowe są zainteresowane 
aby siatka składów opałowych 
nie była zbyt rzadka. Zwróć­
my oczy pod tym kątm widze­
nia na poszczególne dzielnice 
miasta...

SUŁEK

Nowe towary w PDT
D o  k t ó r e j  g o d z in y  m a  t r w a ć  s p r z e d a ż ?

„Słowo Polskie" odwiedzi­
ło dyrektora1 handlowego PDT 
ob. Hallera.

Już w progu powitał nas in­
teresującą nowiną: — „Uzupeł 
niamy asortyment, lada dzień 
rozpoczniemy sprzedaż towa­
rów ppchodzących z importu".

Lista przedmiotów jest dłu­
ga: nowe maszyny do szycia, 
o napędzie nożnym i ręcznym, 
maszyny do pisania. Dział in­
strumentów muzycznych otrzy 
ma akordeony, o najwyższej 
jakości, gitary, skrzypce, man­
doliny, ustne harmonijki. Jed­
nocześnie nadszedł transport 
części do intrumentów muzycz 
nych i struny.

Poszukiwane ostatnio przez 
robotników buty gumowe tzw, 
„Welingtony" i buty gumowa 
robocze są już na składach 
w PDT.

Nadeszły też łyżwy i wiele 
zabawek mechanicznych. Mat­
ki — mogą nabyć specjalne 
butelki do mieszanek z podział 
ką^na szkle. Są to bańki fel- 
czerskie. Radioamatorów za­
ciekawi wiadomość o transpor­
cie 100 odbiorników typu 
„Aga", „Orion" 1 „Pionier". •

N O TATN IK W R O C ŁA W SK I
O  WE WSPOŁZAWODtłlCT-

iCentr. Handl. Przemyślu Metalo- 
fw?o najlepsze wyniki osiągnęli:
łprac. fizyczny), 102 pkt. Wawrzy- 
fc'ec Krawczyk, (pr. fiz.), 101 pkt,

pkt., Kazimierz Rutkowski (gł. 

»J pkt., Stanisław Seweryn (prac.
Q  MARZNĄ PRACOWNICY P.

przy Rynku'.' bo lifao brakujeópa-
n :a, albo piec źle grzeje. Toteż
fo mają ciepłego. Należało by co 
r>c ej zara emu s anow rze

Ó  POWINNI ^PAMIĘTAĆ pasa-

V..^onie tramwajowym.
* f )  TRZEBA OPATRZYĆ stem­
plem każde zaświadczeni* wyda- 
Vane pracownikowi przez zakład
paraża _n« przykrości wielu pra- 

cać do wystawcy zaświadczenia 

:j O  CHLEtB, Z PENICYUNĄ po­

nowicie wP postaci pleśni, która 
Jakimś dziwnym sposobem prze­
niknęła do środka bochenka.

O  JUZ 'ZNALAZŁY SIĘ krzes­
ła i kawiarnia PSS przy ul. Swier

no.5ć.
; f )  MAŁE BIURO ZNALEZIO- 
ttYCH RZECZY otwarła Miejską 
■Biblioteka Publiczna. Zguby miesz 
Ćzą się w książkach. Czego w nich 
#ię nie. znajduje: fotografie, legi­
tymacje tramwajowe, książeczki
banknoty. Jeden z czytelników 0- 
Uebrał w ten sposób zostawione w

, UZUPEŁNIAMY NASZĄ NO 
TATKĘ o pracy wrocławskiego

O  POŁAPAŁA SIĘ CENTRALA 
ZŁOMU, że niektórzy zbieracze 
przynoszą Jako zlom pokrywy że­
lazne, zabezpieczające wejścia do

kanałów. Połapano się, gdy gwałt 
podniosła.... Dyrekcja Wodocią­
gów.

o  8 CZARODZIEI funkcjonariu

podawali fantastyczne Ilości zabla 
ranych z ulic kubłów śmieci. Nit 
lćą do kłębka nadużyć byty skar­
gi lokatorów na wygórowane ra­
chunki za sprzątanie śmieci.

400 ZWROTNIC TRAMWA­
JOWYCH trzeba w czasie mrozów 
Przysypywać solą, aby nie za­
marzły. Robią to parę razy na do­
bę funkcjonariusze Zakładów Ko­
munikacyjnych.

Q  WIELKI KOSTIUMOWY BAL 
urządza dla dzieci Kolo Ligi Ko-
się o godzinie 15-tej dnia 22-go 
bm.

O  W SKŁADZIE OPAŁOWYM 
przy ul. Uniwersyteckiej często 
brakuje podpałki „Lofix‘ . Jak się 
okazuje, do składu dostarcza się 
Jej tylko 200 kg dziennie, a zapo
sze. Czy nie ma środków na do­
bre zaopatrywanie składów?

o  250 ZESPOŁÓW studenckich 
uczy się "wspólnie, aby w ten spo 
sób pomóc w studiach mniej zaa­
wansowanym kolegom. Zespoły za 
częły obecnie współzawodnictwo.

— Pilną uwagę zwracamy 
też na codzienne zaopatrzenie 
stoisk z towarami deficytowy­
mi — kończy rozmowę dyr. 
Haller.

Utarł się zwyczaj, że to­
wary deficytowe PDT rozpo­
czyna sprzedawać dopiero od 
godziny 16-ej. Zwyczaj słusz­
ny — bo wtedy kupuje świat 
pracy. Ale praktyka wykaza­
ła, że o ile sprzedaż popołud­
niowa jest konieczna, jednak 
nie należy ściśle przestrzegać

godziny 16-ej. W oczekiwaniu 
na rozpoczęcie sprzedaży o tej 
godzinie tworzą się kolejki 
już od godziny J.3 i 14, które 
blokują stoiska i uniemożli-- 
wiają zakupy tym, którzy koń 
czą pracę dopiero o 15, lub 16. 
Aby tgo uniknąć dyrekcja PDT 
postanowiła nie trzymać się 
ściśle godziny 16, a sprzeda­
wać artykuły deficytowe po 
południu, ale w różnych go­
dzinach.

Czy  slllSzne jest by ’ PDT 
był otwarty do godz. 21?

— Nad kwestią tą zastana­
wia się dyrekcja. Obserwacje 
wykazały, że" już o godz. 19 
rueh ustaje. W godzinach od 
20 do 21 stoiska mają utargi 
zaledwie od 200 — 300 zł, — 
a ; więc sumy, które nie wyr 
starczają: nawet na pokrycie 
kosztów oświetlenia.

Czy słuszny jest projelrt dy­
rekcji, aby Zamykać' dotii o 
godz. 20? Co powiedzą na to' 
Czytelnicy? (Cen)

P o  fłrartfł ą c z e n i u  L e ś n i c t t . . .

Cały obwód łonie w ciemnościach
150 rodzin żyje przy świeczkach

Leśnicę dwa razy przyłącza 
no do miasta — raz w r. 1928, 
a drugi raz w grudniu 1949 ro 
ku. Bo wojna oddzieliła od mia 
Sta to osiedle wielką zachod­
nią pustynią gruzów, zaczyna­
jącą się już o kilkaset metrów 
od serca miasta — Rynku. 
Przyłączono Leśnicę przez wy 
budowanie naszej wrocław­
skiej skromnej, tranjjvajowej 
trasy W. Z. Ale skromnej tyl- 
kó przez porównanie z gigan­
tem warszawskim...

— Do 100 podań dziennie od 
bieram — mówi naczelnik 8 
MUO, obi Witkowski. Wszyst­
ko to są wnioski na przydzielę 
nie mieszkań. Zainteresowanie 
Leśnicą jest olbrzymie, choć 
przecież droga ze śródmieścia 
do Leśnicy trwa okóło godzi­
ny. Widać z tego, że ciasnota 
mieszkaniowa we Wrocławiu 
jest ogromna.

— A jak z przydziałami mie 
szkań — pytamy.

— My nie przydzielamy. 
Jest to przywilej naszej centra 
li w Zarządzie Miejskim.

-— Jak długo się czeka na 
przydział?

— Niestety, długo, bo 3 do 
4 tygodni.

— Są z tego powodu utyski­
wania?

— O, tak, masę utyskiwań.
— Czy nie byłoby lepiej aby 

ście w Leśnicy sami zadecydo­
wali o przydziale?

— Tak, wtedy praca szłaby 
szybciej, ale widać ten system 
pracy nie jest w tej chwili 
aktualny.

— Jaką jest największa bo­
lączka 8 obwodu ?

— Światło uliczne. Nasz ob­
wód tonie w ciemnościach. Gdy 
słońce zajdzie, żyjemy jak na 
zapadłej wsi.

Do rozmowy wciągają się 
przedstawiciele Komitetów Blo 
kowyclj:

— Dzięki inicjatywie bloku 
457 w Pustkach zainstalowano 
17 lamp. Ale taki energiczny 
blok jest tylko jeden...

Najgorzej jest- w żernikach 
Małych. Mieszka tam 150 ro­
dzin i nie tylko nie ma tam 
żadnej lampy ulicznej, ale i w 
domach nie ma prądu i miesz­
kańcy'— jak w średniowieczu 
— siedzą przy świeczkach.

— A Energetyka?
— Już 'mieszkańcy zebrali

300.000 zł, bo chcieli jakoś ze 
swej strony pomóc połączeniu 
z czynną siecią elektryczną, ale 
Energetyka się nie rusza i prą 
,du jak nie było, tak nie ma.

M I- jeszcze jedna bolączka w 
tym osiedlu...

— Jaka?
— Z 15 studzien jedna tylko 

nadaje się do użytku toteż 
udręka z noszeniem wody jest 
niesłychana.

— To są sprawy najpilniej-

— Do najpilniejszych należy
tez Gospodą fS S  w Leśnicy. 
Słiafa 1>ye otwarta- 1E> grudnia 
i do tej pory jej nie-mar Jest 
tylko jedna, prywatna restau­
racja, ale działa jako bufet 
wódczany z zakąskami. A prze 
cież mftniy też pracowników 
mieszkających w śródmieściu.

(W. D.)

Jutro rozdanie nagród 
czołow ym  m istrzom  in tro lig a to rs k a
Wystawę' opraw książki 

zamknięto. Sąd konkursowy 
przyznał 1 nagrodę Okręgowe-

Pracownicy Browaru Piastowskiego
p rzeciw  te r r o r o w i w e F ra n cji

wani we Wrocławiu zamanifesto­
wała W dniu wczorajszym głębo­
ką przyjaźń dla francuskiej klasy 
robotniczej oraz dała wyraz obu­
rzenia przeciwko maltretowaniu 
Polaków przez min. Mocha.

Zebranie zagaił przewodniczący 
Bady Zakładowej Browaru ob. Mu 
lica,- który przedstawił ostatnie
dził, ie  odpowiedzią na terror Mo
budowaniem socjalizmu oraz dal­
sza walka a utrwalenie światowe­
go pokoju.

Przodownik pracy ot). J*ilch pod­
kreśla nieugiętą -walką robotni­
ków polskich 1 francuskich z fa­
szystowskim rządem Bldaulta 
Jako robotnik przebywał 10 lat 
we Francji, gdzie pracował ciężko 
pod batem kapitalistów. Mówca 
w zakończeniu oświadczył, że 
przyjaźni robotników polskich i 
francuskich nikt nie damie, gdyż

rowskim a obecnie z reakcyjnym 
rządem francuskim.

Rezolucję przyjęto burzliwymi 
oklaskami. 1 odśpiewano „Między 
narodówkę". (U. W).

H otel d la  artystów
Wrocławska delegatura okrę 

gowa Państwowej Organizacji 
Imprez Artystycznych „Artos“ 
przeniosła się do nowego, ob­
szernego lokalu przy Placu Bo 
haterów Ghetta I p. (tel. 31- 
68).

Nowością — będzie urządze­
nie w domu przy Placu Bohate 
rów Ghetta hotelu dla arty­
stów ekip objazdowych, którzy 
znajdą tu nocleg i wypoczynek.

go Zw. Cechów w sumie 10 
tys, zł. L. Gorzelanemu, 2 na­
grodę ----7 tys. zł E. Jakubiko
wi i 3 nagr. — 2.500’żł'ticznio 
wi pracowni K. Jakubika (dla 
zachęty). Dwie ostatnie nagro 
dy ufundował Cech Introliga-

! Dyplomy uznania 1-go stop­
nia otrzymali: Ti Zamłyński,
J. Dorosz, W. Harlender i R. 
Haraśym, zaś dyplomy uzna­
nia 2-go stopnia — W. 01- 
brecht, .M,. Głuszkiewicz, R. Ro 
manowski i O. Krawczyk.

Sąd konkursowy wyraził dy 
rektorowi Drukarni Uni wersy 
teckiej Janowi Kuglmbwi po­
dziękowanie za wystawienie 
artystycznych opraw ze zbio­
rów oraz przyznał poza kon­
kursem dyplom uznania I-go 
stopnia H. Karpińskiej, intro- 
ligatorce-amatorce z Cieszyna 
za stylowe i artystyczne opra-

Rozdanie nagród nastąpi ju­
tro o godz. 12 w gabinecie dr. 
Knota, dyrektora Biblioteki 
Uniwersyteckiej przy ul. Szaj

CMDÓŹfolM
T IM PR EZY

T ea try
TEATR WIELKI, ul. Swidnioka 2| 

godz. 19 „Moskiewski charak*
SCENA KAMERALNA PTD (w s« 

li Teatru Żyd.), ul. Świdnicką 
nr 31, godz. 19 „Niemcy" 

TEATR MŁODEGO WIDZA, ultej 
- Rzeźnieza 12,-gpdz. 17 „Pan Da.;

R e p e r tu a r  k ia
.;SLĄSK". ul. Świerczewskiego 67, 
„LENIN'* (redz.), godz. 18. 18 1 20. 
„SCALA- — ul. Mikołaja 87, „Ko« 

frontaeja" (radz.), godz. 16, u 
1 -20. -,*<•-■

„WARSZAWA- — ul. Fredry 16, 
„Szeroka Droga", „Odpowiedź" 
(polsk.). godz. 16, 18 i 20. 

„POLONIA" <- ul. Żeromskiego 
• 53, „Grzesznicy bez winy'* 

(radz.), godz. 16, 18 i 20. 
„PIONIER" — ul. Stalina 71. „O- 

powieść o prawdziwym człowie. 
-ku" (radz.), godz. 15 i 17. .Aktual 
ności codz. godz. 19, 8# 1 SI. | 

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 — 
„Trójka trefl" (czesk.), godz. 16,

.^FAMĄ" — Psie Pole, B. Krzy.
woustego 286, do 21-go bm. nie-

FOTOPLASTIKON, iii. Świdnic, 
ka 54 wyświetla codz. od godz, 
9—21 „TOLEDO"
Nocne dyżury ap tek

Pod „Zgodą'* — Witosa 47 !

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR. 
GICZNEGO — dziś w szpitalu 
Ubezpieczalnl Społecznej, Plao 
Prostokątny 8 (tel. 39-71).

Dzień studenta
STYPENDIA 

DLA MEDYKÓW
Komitet środowiskowy F. P. 

O. S. podaje do wiadomości, i i  
studenci Akademii Lekarskiej, 
którzy korzystali w grudniu 
ub. r. ze stypendium z inneg® 
źródła niż Ministerstwo Zdro­
wia — otrzymają stypendium 
za gtyczeń Hr. terminie p óźn ij  
szym, ze względu na podpo­
rządkowanie wszystkich spraw 
stypendialnych Ministerstwu 
Zdrowia.

Wypłaty tych stypendiów na 
leży się spodziewać z końcem, 
przyszłego tygodnia.

W ystaw y Leninow skie
w k sięgarniach  

i k io sk i w z a k ła d a c h  p ra cy
Pracownicy wrocławskiego 

Domu Książki Polskiej _prag,; 
nąc przyczynić się do uroczy­
stego uczczenia pamięci i dzieł 
Wielkiego Lenina zorganizowa 
li 25 stoisk' sprzedaży jego 
dziel w fabrykach i większych 
zakładach produkcyjnych. Stoi 
ska czynne będą w czasie zgro 
madzeń robotniczych.

W 16 sklepach księgarskich 
We Wrocławiu, należących do

Domu Książki urządzono spec- 
jaJcę,«, .wystawy Leninowskie. 
Dekoracj.ę wystaw w ramach 
pracy społecznej wykonali 
ZMP-owey z Liceum Admini* 
śtracyjno-Handlowego oraz ł  
Izby Przemysłowo-Handlowej.

Wystawy Leninowskie urzą­
dzą pracownicy sklepów księ­
garskich należących do Domii 
Książki Polskiej na terenie ca 
łego województwa.

N A P I S A Ł
J. JVNOSZACZOWSKl Czorn«f król Harlemu

s. + p.

in ż. A L F R E D  B 4B T E L
Wicedyrektor i Naczelnik Wydziału Izby Rzemieślniczej 

we Wrocławiu 
zmarł dnia 18 stycznia 1950 r. przeżywszy lat 55. 

Nabożeństwo żałobne za duszę Zmarłego odbędzie się 
w dniu 21 stycznia o godz. 9-ej w kościele św. Rodziny, 
pó czynt nastąpi pogrzeb na cmentarzu parafialnym na 
Sępolnie, przy ul. Spółdzielczej na Sępolnie.

W Zmarłym tracimy wybitnego współorganizatora i od 
danego współpracownika.

IZBA RZEMIEŚLNICZA 
. K-244 we Wrocławiu

ś . t  p.
I W # .  ALFRED BAKTEL

Wicedyrektor i Naczelnik Wydziału Izby Rzemieślnicze] 
we Wrocławiu 

ZASŁUŻONY DZIAŁACZ RZEMIEŚLNICZY 
zmarł dnia 18 stycznia 1950 r. przeżywszy lat 55. 

Nabożeństwo żałobne za duszę Zmarłego odbędzie się 
w dniu 21 stycznia o godz. 9-ej w kościele św. Rodziny, 
po czym nastąpi pogrzeb na cmentarzu parafialnym na 
Sępolnie, przy- ul. Spółdzielczej na Sępolnie.

Zawiadamiając o tej bolesnej stracie, prosimy Kole­
gów i Przyjaciół Zmarłego o wzięcie udziału w uroczy* 
stościach pogrzebowych.
K-245 KOLEŻANKI I KOLEDZY

inż. ALFRED BARTEL
Współziłóży ciel, i^były członek Rady Zakładu Doskona­

lenia Rzemiosła we Wrocławiu 
zmarł naglę dnia 18 stycznia br. we Wrocławiu 

W Zmarłym tracimy zasłużonego działacza na polu 
oświaty rzemieślniczej.

Cześć jego pamięci!
RADA, ZARZĄD, DYREKCJA 

_ Zakładu Doskonalenia Rzemiosła 
K-231 we Wrocławiu

Redaktor Naczelny: STANISŁAW Z1EMAK Adres Redakcji 1 Wy 
dawnictwa: Wrocław, Oławska 10/11 Telefony: 27 54 . 27-55. 24 96,
Oddział redakcji „Słowa Polskiego" w Opolu Rynek 10. tel. . 22}

W redakcji przyjmują: «e*retarx redakcji w godz. 11—13 Eodaktor 
Naczelny w poniedziałki, środy 1 piątki 18—13. — Redakcja ręko­
pisów nie zwraca. 1 za ogłoszenia nie odpowiada F-l-10429
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Oławska 10/11. -  PRENUMERATA: z odbiorem na miejscu 120 7l, 
miesięcznie; zamiejscowa z przesyłką pocztową 135 zł miesięczni*.
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Przychodzi menażer Howarda,
— A może byS tak ukazał się

go. — Mam ciekawe propozy-je...

Howard będzUe walczył ze Śchmel 

ryka. Europejczyk Schmellinger.

Howarda odwiedzili przedstawi­
ciele policji.

-  Mr, Howard, musimy pana 
ostrzec... Jeśli nie poniecha pan 
działalności wywrotowej... Z 
Singu nie wychodzi się tok

Największy mecz świata. Schmel 
linger contra Howard.

Joe walczy bez zapału. Dokucza

ny — tak, jak gdyby przybyło

Nr


